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Zagadka n iem iecka
C y fr y  n ie  są  rzeczą  n ajw aż- 

n ie jsz ą . Cał,v św ia t  w ied zia ł, że 
o p o zyc ja  w  N iem czech je s t  b a r­
dzo s łab a  i n ikt n ie  w ą tp ił w  
zdecydow ane zw ycięstw o  H itle ­
ra . Z w y c ięstw o  p raw d ziw e, bo gło 
so w an ie  odbyło s ię  u czciw ie  i 
w sz y sc y  m ie li m ożność sw obod­
nego ro z strz y g n ię c ia  „ t a k “ , albo 
„ n ie " .

88 p ro cen t w yb o rcó w  p ow ie­
dzia ło  „ t a k " . 39 m iljonów  N iem ­
ców  g ło so w ało  za a b so lu tn ą  w ła ­
dzą H itle ra , p rzeciw ko za led w ie  
4 m iljo n y . S tą d  w n iosek  n iek tó­
ry c h  o b se rw a to ró w : w c z o ra jsz y
p le b isc y t  zako ń czył ok res o s tre ­
go p rz e s ile n ia , k tó re  p rzeszed ł 
re g im e  h itle ro w sk i przez re w o l­
tę  R oehm a. W ychodzi on z n ie j 
w zm ocniony i u trw a lo n y .

S p ra w a  n ie je s t  ta k  p ro sta  i 
ja s n a . Is tn ie je  p y ta n ie  zn aczn ie  
w a ż n ie jsz e  od w ym ow y c y fr  p le ­
b isc y to w y c h : Co cz u ły  i m y ś la ły
m iljo n y  N iem ców , o d d a ją c  w czo­
r a j  k a rtk i z p otw ierd zen iem  ab ­
so lu tn e j w ła d z y  H it le ra ?

D w ie  rz e czy  są  p e w n e :i; P ie rw  
sza . 39 m iljo n ów  g lo so w ało  za 
H itle rem  w p rzek on an iu , że czy­
n ią  s łu szn ie  i dobrze i że le p sze­
go w y jś c ia  n iem a. D ru g a . E n tu ­
z jazm  i w ia r a  zw olen n ików  H it­
le ra  b y ły  n in ie jszo , an iże li pół 
ro ku . czy rok tem u.

W- ja k im  stopniu  m n ie jsz e?  —  
Od odpow iedzi n a  to p y ta n ie  za­
leży  w ła śn ie  ocen a obecnej s y ­
tu a c ji w  N iem czech .

N aro d o w y so c ja lizm  sta ł się  
zw ycięsk im  m item  n aro d u  n ie­
m ieck iego  W  r . 19 3 3  o lb rzym ia 
w dększość Niem ców u w ie rz y ła , 
że H it le r  p op row ad zi ich  ku lep ­
sz e j p rz y sz ło śc i, p rzez o f ia rn y  
tru d , przez c iężk ie  zm agan ia  I 
w yrz e cz en ia  ku odrodzeniu . P o d ­
s ta w ą  siłyr h itle ryzm u  n ie  b y ła  
d o k tryn a  albo fo rm u ły , lecz  n ie ­
zw yk le  s u g g e sty w n a  w iz ja , s ta ­
p ia ją c a  c n e rg ję  i w o lę  m iljo n ó w  
w je d n ą  w olę i w  je d n ą  e n erg ję . 
W io sn ą  b ieżącego  roku  H itle r  
s ta ł w  przed ed niu  ukończen ia 
g ig a n ty c z n e j p r a c y :  sko n cen tro ­
w an ia  w sz y stk ic h  n ie ty lko  m ater 
ja ln y c h , a le  m o ra ln ych  i uczucio­
w ych  s ił  narodu n iem ieck iego .

Czy od tego czasu  coś się  zm ie­
n iło  ?

Z  p ew n o ścią , tak . Między- 1  m a­
ja  34 r . im p o n u jącą  rew ja. s i ł  n a­
rodów ego so c ja lizm u , a w cz o ra j-  
czem  zw ycięstw em  H itle ra , s ta ­
n ę ły  k rw a w e  w yp ad k i z d n ia  30 
czerw ca.

O p in ja  e u ro p e jsk a  naogół prze­
sz ła  do porządku dziennego nad 
tą s p ra w ą  i dziś przew-aża zdanie, 
że k rw a w y  p orach u n ek  H itle ra  
i G o erin ga  z w odzam i b ru n atn e j 
a rm ji je s t  epizodem  dziś ju ż  zam  
kn iętym  i n ie w y w ie ra ją c y m  is to t­
nego w p ływ u  na p o litykę  n iem ie­
cką.

K to  ta k  rozum uje, m yli się. 
W ypadki z dn. 30  czerw ca  b yły  
w n a stęp stw ach  sw ych  ezemś 
znaczn ie  don iośle jszem , an iże li 
k rw a w ą  lik w id a c ją  n ieporozum ień  
w ew n ętrzn ych  w  p a r t ji  h it le ro w ­
sk ie j. Ucz w zględu na to, ja k ą  ro ­
lę w  w yp ad k ach  tych  o d egra ła  
is to tn a  w in a pom ordow anych , a 
ja k ą  p ro w o k a c ja  czy in try g a , je d  
no nie u le g a  w ą tp liw o ś c i: w  si­
czach  m iljo n ów  N iem ców  sztan ­
d ar narod ow ego socja lizm u  został 
zb ru k an y , b ezw zg lęd n a wilii-a za­
c h w ian a , zap ał i entuzjazm  o sła ­
bi. me.

"^ictylko to. Po 30 czerw ca 
zm ien iły  s ie  zarów no organ iza-

i W  c ią g u  . o sta tn ich  dni w ład ze  
bezp ieczeństw a w  s to lic y  p rzep ro­
w a d z iły  szereg  re w iz y j i a re szto ­
w ań . kresztowa.no w ie lu  ■ d z ia ła ­
czy ro zw iązan ego  O bozuęfNarodo- 
w o -R ad ykaln ego . D okonane re w i­
z je  m ia lj d o starczyć  p ow ażnych  
o b c ią ża jąc y c h  m ate rja łó w , p rze­
ciwko- w ie lu  z n ich . Podobno za­
rzu ca się , że część działaczy roz­
w ią z a n e g o ' Obozu, p rz y b ra ła  fo r- 
J.

P r a s a  a n g i e l s k a

0 sporach polsXo~ francuskich
„N ew s Chronicie* o „7 grzechach g łó w n y c h * Francji w obec P o lsk i

jemnych stosunków p o ls k o  fran cu -f rządów nakłada na nic obowiązekW czorajsza prasa francuski nie 
wyraża zadowolenia z oświadczenia 
b. 'Min.' Skarbu, p. Matuszewskiego, 
ogłoszonego w „L c  .Petit Parisien". 
„L c  Tem ps"1 daje w yraz swoim oba­
wom dalszego pogarszania sic sto­
sunków- między W arszawą a P a ry ­
żem. Dziennik -stwierdza, żc F ra n ­
cja nigdy nie ukrywała, że przyw ią­
zuje największą wagę do przyjaźni 
Narodu Polskiego i że stale całem 
sercem służyła Polsce. Następnie „Lc 
Tejńps" zaznacza, żc oziębienie wza-

skich, pewne falowanie opinji i in­
cydenty' nastąpiły od chwili zawai- 
eia układu polsko-niemieckiego. Po­
prawa stosunków z Niemcami nie 
może i nie powinna iść w parze z 
rozluźnieniem, dotychczas bliskich i 
serdecznych, stosunków Trane.ji z 
Polską. Polska działając samodziel­
nie, tam, gdzie chodzi o je j własne 
interesy, na terenie ogólnej polityki 
europejskiej winna występować so­
lidarnie Fran cją , gdyż układ otrn

Śledztwo w sprawie Żyrardowa
P rze s lu cn a n ie  s e k w e s tra to ró w

S ęd z ia  ś led czy  do sp ra w  szcze­
gó lnego zn aczen ia  J .  D em and 
p rz e s łu c h u je  w  d alszym  c iągu  
św iad ków  w. sp ra w ie  Z ak łaaó w  
Ż y ra rd o w sk ic h . D otąd p rz es łu ch a  
n ych  zostało  1 5  osób spo śród  po­
z o sta ją cy c h  w  .sto su n kach  h andlo 
w ych  z Ż yrard o w em  a k c jo n a rju -  
szy  i uczestn ików  o sła w io n e j li­
niow y, m n ie jsz o śc i p o lsk ie j z F r a n  
cuzam i. W o sta tn ich  d n iach  p rze­
s łu c h a n iu  w  ch arak terz e  św iad k a  
p oddan y z o sta ł s e k w e stra to r  Z a ­
kładów . z ra m ie n ia  S ąd u  O kręgo­
w ego w  W a rsz a w ie , b y ły  sen ato r 
S z u jsk i, k ie ru ją c y  sp raw am i fi-  
n an sow em i, a d m in istrac y jn em i 
Ż yra rd o w a . S e k w e stra to rz y  La- 
ch ert i S rz e d n k k i p rz es łu ch an i 
będą ' yy •• b ieżącym  tygod n iu .

V dniu ju trz e jsz y m  złożone m a 
być sp raw o zd an ie  o sta n ie  ś led z­
tw a  p i-okuratorow i S ąd u  A p e la c y j 
nego K az im ierzo w i R ud nick iem u, 
k tó ry  p o w ró cił ju ż  z urlopu  i ob­
ją ł  u rzęd ow an ie ,

A k c jo n a r ju sz e  fra n c u sc y  Z ak ła

dów Ż yra rd o w sk ich  p row ad zą  
ś c is łą  k on tro lę  p oczyn ań  sekw e- 
s tra to ró w  sądow’ych  k w estjo n n ją e  
w ciąż  ich p racę . W. o sta tn ich  
d n iach  o trzym ali sek w estra to rzy j 
sąd o w i re je n ta ln e  w ezw an ie  ze 
s tro n y  pełnom ocników  a k c jo n a r­
iu sz y  fra n c u sk ic h  Z ak ład ó w , wzy­
w a ją c e  sek w e str  do z a n ie c h a n ia  
jn w e sty c ,.j p rzy  sprzedaży d eta ­
liczn e j w yro bó w  Zak ład ó w .

U pom nien ie to p o zo sta je  w  
zw iązku  z no w oo tw ieran ym  sk le ­
pem  sp rzed aży  d eta licz n e j Ż y r a r ­
dow a na rogu  ul. T ra u g u tta  i Ma. 
z o w ieck ie j. Sk lep  ten zakon trakto  
w an y zo stał na ok res 3  la t. Z n a j­
dą w  nim  pom ieszczen ie b iu ra  za 
k ład ów  i dział sp rzed aży  d eta­
licz n e j. A k c jo n a r ju sz e  fra n c u sc y  
u w a ż a ją , o tw ie ra n ie  ob ecn ie  tak ie  
go sk lepu  za pom ysł d e ficy to w y .

J e s t  to ju ż  8 sko lei w ezw an ie  
re je n ta ln e  F ran cu z ó w  od czasu  
o b jęc ia  rząd ów  przez sek w e stra to  
rów- sąd o w ych  w  Z a k ład a ch  Ż y ra r  
d ow sk ich .

Socjailści krajów skandynawskich
łą czą  sią

SZTO KH O LM , 20.8 (P A T ). K on­
ferencja  socjalistów państw skaridy- 
iiawskjałłj zakończyła w sobotę swo­
jo obrady. Uchwalono rezolucję, mó­
wiącą o współpracy między organi­
zacjami socjalistycznem i w krajach 
północnych. Jednakże współpraca 
la  nie może wyga zE  się w iorm ic 
komitetu państw północnych, ponie­
waż norweska P a rt ja  Pracy- i or­

ganizacja syndykalistyczna nie nale­
żą do Międzynarodówek, których 
członkami są syndykaty socjalistycz­
ne innych państw.

W spółpraca ta jednak polegać bę­
dzie na udziale w konferencjach, po­
święconych om awianiu' spraw aspo­
łecznych, ekonomicznych i politycz­
nych krajów północnych.

cy jn e  ja k  i ideologiczne p o d staw y 
p o lityk i H itle ra . Po 30  czerw ca  
n astąp iło  o rg a n iz a c y jn ie  w yraźn e  
p rzesu n ięc ie  p unktu  c iężko ści z 
b ru n atn e j a rm ji na R e ic h sw e h rę  i 
z p a r t ji  na a d m in istra c ję  . p ań ­
stw o w ą, a  id eologiczn ie  z m istyk i 
narod ow ej na b isty  m it H itle ­
ra.

W  re z u lta c ie  o p in ja  .p o lityczn a  
w  N iem czech , fo rm u je  się  dzi­
s ia j in a cz e j, an iże li p rzed  kilku  
m iesiącam i je szcze  P rzed tem  
czynnik iem  d ecyd u jącym  b y ła  
w ia ra  w  ruch  n aro d o w o -so c ja li-  
styczn y, w  je g o  czystość', potęgę 
i s iłę  odrodzeńezą oi az w  H itle ­
ra  ja k o  w odza ruch u . D ziś n a ro ­
dowy- so c ja lizm  ja k o  ru ch  odsuw a 
się  c o ia z  b a rd z ie j w  cień  na rzecz 
osobistego k u ltu  H itle ra , o p a rte ­
go na m otyw ach  ra c z e j ra c jo n a ­
listy czn ych , a n iż e li uczuciow ych .

P rzed  30 czerw ca  H it le r  by ł 
u w ielb ian ym  wodzem  narod u , n a­
poi p rorokiem  napół bohaterem , 
dziś je s t  ab so lu tn ym  w ład cą  p ań ­
stw a .

D w ie  rożne p ostac ie  zw iązan ia  
p rzo d u jące j je d n o stk i z narodem - 
K tó ra  z n ich  je s t  s i ln ie jsz ą  i d a je  
w ięk szą  sw onodę w  d z ia ła n iu ?

T ru d n o  na to p y ta n ie  d ać  od­
pow iedź k ategoryczn ą  W ie le  bę­
dzie za leża ło  od tego , w  ja k im  
k ierunku  potoczą s ię  d a lsze  w y ­
p adki w  w ew n ętrzn e j p o lityce  n ie ­
m ieck ie j, a p rzed ew szystk iem  j a ­
ki będzie sto p ień  n ac isk u  trud n o­
ści go sp o d arczych  na spo łeczeń­
stw o n iem ieck ie .

W każdym  raz ie  jed n o  je s t  
p ew n e: w yp ad k i z du. 30  czerw-ca 
i ich następstw  a sp o w od o w ały  po­
w ażne p rzem ian y w  społeczeń  
stwńe n iem ieckiem  i d la tego  b łę ­
dem  b yło b y  w ysn u w a ć  iiategory- 
czne wm ioski z w-yników g ło so ­
w ań  i p leb iscytó w  bez u w zględ ­
n i e n i  tego m otyw u

R o zw ią za n ie  zagad k i n iem ie­
c k ie j k ry je  się , nic w  c y fra c h  p le ­
b iscyto w ych . a w- sercach  m ilja -  
nów o b yw ate li T rz e c ie j R zeszy .

s. s.

porozumiewania się.
Zagadnienie sporów polsko-iran- 

.cuskich zajęło również i opinję, an­
gielską, czego wyrazem są głosy 
prasy.

LO ND YN, 20.S (P A T ). Donosząc 
o usiłowanej interwencji ambasado­
ra francuskiego u pełniącego obo­
wiązki prem jera min. Zawadzkii go 
w sprawie aresztowanych francu­
skich dyrektorów żyrardowskich, 
dzienniki angielskie podkreślają, iż 
min. Zawadzki stanowczo odrzucił tę: 
interwencję, zwracając uwagę na to, 
żc jakakolw iek interwencja dyplo­
matyczna jest niewłaściwa wobec te­
go, iż sprawa znajduje się w rękach 
polskich władz sądowych. Niektóro 
dzienniki, ja k  np. „D aily  Express“ , 
stw ierdzają istnienie konfliktu w 
stosunkach polsko-francuskich.

„N ews Chronicie" w .koresponden­
cji swego warszawskiego korespon­
denta zamieszcza zestawienie sied 
mi u grzechów głównych F ran cji w 
stosunku 'do Polski; wym ieniając 
najpierw  Locarno, które ‘n ic ' zapew­
niło Polsce granic, potem pakt czte­
rech mocarstw, następnie koncesje 
francuskie dla Niemiec w zakresie 
równouprawnienia zbrojeń, niedosta­
teczne stosunki gospodarczo polsko- 
francuskie. podkreślając, żc obrót 
towarowe polski z Anglją jest dziś 
daleko większy aniżeli z Fran cją, 
unikanie Polski prz^z kapitał fra n ­
cuski,, lub traktowanie Polski przez 
len kapitał jako kolonji, sprawę ż y ­
ra rdowa i wreszcie wydalenie pol­
skich górników z Fran cji.

K a to lic y  w  Saarze
za  p rzy łączen iem  

do N iem iec
P ro boszcz w  p a r a f j i  k a to lick ie j 

w  W ehrden w  S a a rz e  ro z w ija  o- 
żyw io n ą d z ia ła ln o ść  za p rz y łącz e ­
niem  tego  k ra ju  do N iem iec.
; W jęd nem  ze sw ych  przem ó­

w ień  o św iad cz y ł on pod adresem ' 
ty ch  k ato likó w , k tó rzy  p ro p a g u ją  
u trzym an ie  au to n om ji w  S a a rz e :

„S zcz e g ó ln ie  k ato licy , k tórzy 
m ów iąc, że sum ien ie  nie p ozw ala  
im g lo so w ać  za pow rotem  do N ie ­
m iec, pow in n i zw ażyć, że p ow rót 
do o jczyzn y  j e s t " d la  n ich  obo­
w iązk iem  su m ien ia , a w szelk ie  in ­
ne ro zw iązan ie  byłoby sprzeczne 
z w o lą  B o g a " .

N a d z ie je  sep a ra tystó w  na po­
m oc lu d n ości k a to lick ie j nie są, 
ja k  z tego  w id ać , bardzo um oty­
w o w a n e.

B a rth o u  w  R zym ie
10 p aźd z iern ika

B E R L IN , 20.S (P A T ). Niemieckie 
B iuro Inform acyjne donosi z R zy­
mu, iż w izyta m inistra Barthou w 
Rzym ie wyznaczona została na dzień 
10-go października. "Wiadomość ta 
nie jest jeszcze urzędowo potwier­
dzona..

i

S ta rc ia  z żyda m i
w  M aroku

P A R Y Ż , 20.S (P A T ). Z Fezu do­
noszą, żc w miejscowości Oujda do­
szło do starcia między M arokańczy­
kami a Żydami. Dzięki szybkiej in­
terwencji policji, nic doszło do po­
ważniejszych zamieszek. Dokonano 
aresztowań. ł

me o rg a n iz a c y jn ą  Obozu N arodo- 
w o -R ew o lu cy jn eg o  i p róbow ała  
p row ad zić a k c je  a n typ ań stw o w ą, 
d z ia ła ją c  pośród m łodzieży robot­
n iczej i akad em ick ie j.

A re sz to w a n o : H en ryk a  P iw o w ­
skiego . stu d en ta  U n iw ers. W a r­
szaw sk iego  ‘ (Ord.N n aćka  1 2 1 ,  R y ­
szard a  R o m an ow skiego , bezrobot­
nego (F u rm a ń sk a  G), Zygm u n ta  
G rzełę, robotn ika bez z a ję c ia , 
(B rz e sk a  I I ) ,  J a n a  R o siak a , ro ­
botnika, (C z ern iak o w sk a  1 8 1 ) ,  
B ro n is ła w a  N iem iro w sk iego , bez 
zaw odu, (N a d w iś la ń sk a  30 ), B ro ­
n is ła w a  L ew an d o w sk iego , robot­
n ika, (M arym on ck a  5 ) ,  S ta n is ła ­
wa K ic iń sk ieg o  (Z ie ln a  2 3 ) , A n ­
toniego G ilo w sk iego , bez zawodu. 
(P o w od ow sk a  16 ) .  T ad eu sza  Ko- 
w alczvka , robotn ika. (K a rtu sk a  
2 0 ), S te fa n a  W yszko w skiego , bez 
z a ję c ia , (D olna 3 3 ) , S ta n is ła w a  
G o rzelew skiego , stu d en ta  L n iw . 
W a rszaw sk iego  (A le ja  W o jska  
P o lsk ie g o  29) K a z im ierza  G liń ­
sk iego , stu d en ta  P o litech n ik i 
W a rsz a w sk ie j (Ś n ia d eck ich  12 ) ,  
W a le r ja n a  S ta n isz ew sk ie g o , s tu ­
d en ta  P o lite ch n ik i W a rsz a w sk ie j 

P iw n a  29 ), A le k sa n d ra  R u tk o w ­
skiego . b iu ra lis to . (Ś lisk a  39 ), F e  
lik sa  Z aw ad zk iego , robotn ika bez 
p ra c y  (B o ja n o w sk a  2 3 ) , P io tra  
P io tro w sk iego , stu d en ta  P o lite c h ­
niki 'W arszaw . (T w a rd a  3 8 ), H en­
ryka S tru m iń sk iego , stu d en ta  
Szkoły N au k  P o lityczn ych  (B u ­
d ow lan a  2 1 ) ,  Irenę. B ąd zyń sk ą , 
b iu ra listk ę , (Sm ocza 7 ) . Ponadto

areszto w an o  ad w ok ata  W itolda 
R o śc iszen  skiego (O rd yn ack a  10 ) ,  
u którego w c z o ra j w  godz. ra n ­
nych fu n k c jo n a r ju sz e  w yd zia łu  
bezpieczeństw a i p o lic ji p o litycz­
nej p rzep ro w ad zili szczegółow ą 
re w iz je , z n a jd u ją c  ja k o b y  o b cią ­
ża ją ce  m a te ija iy . A d w o k ata  R oś- 
d sz e w sk ieg o  pod esk ortą  p rz ew ie ­
ziono do w ięz ien ia . P o n aato  a- 
resztow an o M a rję  R om anow ską, 
k as je rk ę , (F u rm a ń sk a  6) M aryn ę  
W ęgrow icz (D zie ln a  3 2 ) . Z b ign ie ­
wa G lin n ick iego  (Ś n iad eck ich  
1 2 1 ,  R y sz a rd a  P a w lu k a  k u pca, 
(Z ie ln a  4 ), T a d eu sz a  Ś lązak a , 
gońca, (A kad em ick a  5 ) ,  Ja n a  W ie 
teskę, b yłego  żan d arm a, (C h m iel­
na 68) i R y sz a rd a  B u sz a  (Koper-- 
m ka 2 7 ) .  -w<i

W sz y sc y  a re szto w a n i zosta li o- 
sadzen i w czo ra j w  a re szc ie  U rz ę ­
du Śledczego . D z is ia j po p rz e s łu ­
ch an iu  przez sędziego śledczego 
część aresztow an ych  osad zon a zo- 
b tala w  w ięz ien iu  p rzy  ul, D zie l­
nej.

A re szto w an i od p ow iadać m ają , 
ja k o b y  z art- 16 5  k. k „  k tó ry  m ó­
w i :  ,.Kt,o b ierze u d zia ł w  zw iąz­
ku, którego istn ie n ie , u stró j, lub 
cel m a pozostać ta je m n ic a  w obec 
w ład zy  p ań stw o w e j, p od lega  k a ­
rze w ię z ie n ia  do la t  3 “ .

W o sta tn ie j ch w ili kom u n ik u ją  
nam , że p rzep ro w ad zan e  są  w  d a l­
szymi c iągu  re w iz je  i a re szto w a ­
nia. Aresztow any* zo stał M. S y p ­
n iew sk i (PoziiiTnska 1 1 ) .  y

W yniki wjfbn rów
w  K ie lcach

V dum 19  b. m. odbyły się w y­
bory radnych do miejscowej Rady 
M iejskiej \v Kielcach. Głosowanie 
odbyło się w zupełnym spokoju. 

W ynik: wyborów są następujące: 
Polski Blok Gospodarczy r.a ogól­

ną) ilość 40 mandatów uzyskał 33 
mandaty (80 proc.). R eszta manda­
tów przypadła następującym  ugru­
powaniom: P P S  —  3 m audaiy,
Stronnictwo Narodowe —  2 manda­

ty, /jednocz, 
da —  1 .

Sjouiści 1 ,  Agu-

Zaznaczyć należy, 'żc skład do 
tyclicznsowej llad j M iejskiej mia.-ta 
K ielc, liczącej 33  radnych, przedsta­
w iał sio następująco: Str. Nar. — 
1 1  m anuałów P.BW R —  5, P P S  - -  
I, P P S  dawna Frak c ja  Rew. — 1 ,

bezpartyjni —  1 ,  Aguda — 0 , 's jo
uiści - - 5 .

Dziennr.carze niemieccy
p rz y b y w a ją  do P o lsk i

Min. Spr. Zagr. ustala program 
przyjęcia dziennikarzy niemieckich 
w Polsce. W ycieczka redaktorów 
pism niemieckich dojdzie do skut­
ku w pierwszych dniach miesiąca 
września. Pobyt przedstawicieli p ra­
sy niemicekicj w Polsce potrwa od 
-1 do 5 dui.

Do dyspozycji dziennikarzy nie­
mieckich oddany zastanie samolot, 
którym odbędą oni podróż po 
wszystkich większych miastach k ra­
ju . zatrzym ując się przez cały dzień 
w Gdyni. Program przyjęcia przewi­
dywać- ma m. in. polowanie w jednym 
ze starych zamków.

S t r a j k i  w  L o d z i
ro zsze rza ją  s ię

ŁóD Ż, 2(1.S (lei. w ł.). Rucli s tra j­
kowy na terenie Łodzi rozszerza się.

W  dniu wczorajszym za.stra.jkowa- 
li w województwie łódzkiem kuśnie­
rze chałupnicy, domagając się pod­
wyżki płac o 40 procent. Akcja

strajkowa kuśnierzy przed sezonem 
obejmie również inne miasta.

Związki porozumiały sio już w 
.-prawie poparcia dla strajkujących 
ze strony robotników, zatrudnionych 
w tej branży w W arszawie.

Ukradł inwalidzie 3.000 zł.
u k ry te  w  kom órce

Ociemniały inwalida, Stani.-ław 
Bogdański, otrzymał swoją renie in­
walidzką skapitalizowaną w wysoko­
ści 6000 zł, Żona Bogdańskiego w y­
dala z tego SbOO na potrzeby domo­
we i pokrycie długów, resztę zaś n- 
kryła  w bucie, obwinęła gałganem i 
schowała w komórce.

N a drugi dzień rano, zajrzaw zy 
fio komórki, stwierdziła, żc wszyst­
ko jest w porządku. Wobec tego 
poszła na miasto po sprawunki, nie­
zbędne do obiadu. Gdy zaś za,,rżała 
do komórki wieczorem, skonłtatowa- 
łrt z przerażeniem, żc drobne pienią­
dze są rozrzucone po ziemi, a z 
grubszych niema ani hśladu.

Po lic ja  wszczęła energiczne m - 
cbodzcnii, podczas którego sąsiadka 

(Bogdańskich, Anna Laskowska, ze­

znała, że by wal n niej ćząsto Ka;.:* 
mierz. Sokołowski który znając 
Sprawy finansowe Bogdańskich, do­
pytyw ał się, .o'to, co oni zrobili z le ­
jni 600.0 zł. Laskowska, chociaż wie­
działa, nie data mu żadnych infor- 
inacY.j, ale pewne,go razu chcąc s i :  
Sokołowskim y,wręczyć, posiała go 
po Yzogiel do komórki. Tego właśnie 
dnia Bogdańskim zginęły pieniądze 
z komórki. Aresztowano wobec ie- 
ffo Sokołowskiego, przy którym zna­
leziono pewną sumę pieniędzy. Po­
chodzenia tych pieniędzy 'Sokołowski 
wytłumaczyć do.dadnic nic umieł.

Vf Sądzie Okręgowym Sokołow­
skiego skazano na 1 rok Więzienie. 
a ‘wskutek apelacji i prokuratora i 
obrony §pi‘tf>'a znalazła -ie dziś W 
Sądzie Apejacyjnvn].

Rozprawa trwa.


